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' S z Ł o ł ę

N O H O Ś t l  K B J l K O i r S E l E .

M ogiła T .  K ościuszki znacznie jeszcze pow iększoną zosta­

nie i przejdzie w ielkością ró w n ie  jak p ięknością swoją, w szystk ie  

dotąd p o m n iki, znane w  podobnym  rodzaju.

J P . K a zim ie rz  L ip n ick i, brat znanego juz ź piękności 

ro b ó t jubilerskich , o tw o rzy ł warsztat sw ój w  ryn ku  miasta, w  ka­

m ien icy W . M ilew skiego pod N ro. 558. i ofiaruje P . P u b liczn o śc i 

sw o je  usługi. Jfader pięknej rob oty  jego szpilki do zapinania 

gorsów  u k o szu l m ęskich, m ianow icie z popiersiem  T .  K ościuszk i, 

zasługują na pochw ałę.

U  W  I  A  D  O  M  I E  N  I  E .

W  expedycyi P s z c z ó łk i  i K r a k u s a , w h a n d lu  W in

J P . Z ygm u ntow icza ; zn a jd u je  się  do sprzedania-. T re ść  1 za­

miar, pisma Jana Śniadeckiego o F ilo z o fii um ysłu liądzkiego, — na



przedn im  p a p ierze za  Z łp , '  i .  —* .W śb io  to', naprow adzające  

m ło d zie ż  p o lsk ą  n a  drogę zdrowej, i  Czystej f i lo z o f i i  y  godne 

j e s t  upow szechnienia.
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N O W O Ś C I  , Z A G R A N I C Z N E . ]

T u r c y A. . Już naośtatek P orta  zaczyna coraz obszernie; 

d o p e łn i a ć  w arunków  U ltim atum  rossyjskiego. Prócz, w y ciąg n ię­

c ia  w ojsk sw oich z M ołdaw ii i W ołosczyzn y, obow iązuje się za­

m iast daw nych h ospodarstw , m ianować R egen cy e z  sam ych w o ­

łosk ich  i m ołdawskich bojarów  zło żo n e.:— P ersya  ż ą d a  o d  P o rty  

koniecznie zw rócenia sobie ArmeniL.

G r e c y  a. W yspa Sam os w ystaw iła p i 5,ooo ludzi zbrojnych, 

baterje działami najeżone, przeciw  T u rkom  spodziewanym  pod 

dow ództw em K apudana baszy. T am że założon o fabrykę broni, mia­

n ow icie  p a ła s zó w .- - R ada w yko naw cza*G recyi, m ianowała dyplom a­

tyczn ych  agentów  p rzy  następujących dw orach: do. R ossyi bi skup a Tg/za- 

cyiisza  , i dw óch innych; do F r a n c y i, D oktora K o r a j ,  Jana 

Z a im i, i D ym itra P e n ik ę ; —  do_ A n glii Jana K id a n ja  —  do

A u stryi Pą p ad iam dn d op u lct,. i  O r ta fłd o -G a ili, d a  Niderlandów-' 

JDrosso M o r a li , - - d o  N eapolu, T o skan ii i -Rzymu, razem , jednego; —  

do. Hiszpanii, dw óch. —  L ecz. niewiadomo, czyli będą przyjęci;

A n g l i a .  W ciągu roku  182.1 , w yprzedała  AugJja tow arów  

S w łasnych rękodzieln i za 43 m iliony funtów  szteH ingów , czy\t 

za  2720. m ilionów  złotych  polskich. - -  Składki n a'n ieszczęśliw ych  

W Jrlaudyi, w ynoszą już 100,000, funtów  śzfcerlingów.'

K ro.l e s t w o  o,b o ig a  s y c y l i i . Ęskadra rieapolitanska iJ fioĄ  

iy lla  austryjacka, krążą ustaw icznie około  brzegów  K alabryi i Sy-Ó 

c y lii. —  Jenerał Frim ont rzadko się  pokazuje teraz u dworu.

D a n jA . K rólew icz szw edzki x ią !e  O sk ar, p rzyb ył do K o-, 

penchagi pod im ienienr hrabiego Szorierii 2G. M aja, i najgościn­

niej przyjęty został. U  stołu  siedział pom iędzy królem  i  k ró je -  

Wfią. '


